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W numerze

• Oni dobrze
1 pracują

• Człowiek najwyż­
szą wartością

• Ten wypadek 
ostrzega

♦ Chrzest bojowy ■— 
w bitwie o Warsza-

। wę

Nad sprawami ważnymi dla kraju, dla każdego z nas, dyskutujemy z rozwagą i spokojem

lie ma dla nas nic ważniejszego 
niż realizacja Uchwał VI i VII Zjazdu PZPR

Zasadność i konieczność 
zmiany aktualnej struktury 
cen, a także zastosowania re­
kompensaty — dla nikogo, 
trzeźwo myślącego — nie ule­
ga wątpliwości. Bardzo ważne 
dla wszystkich obywateli jest 
skonsultowanie założeń nowej 
polityki cenowej.

Po wystąpieniu premiera 
Piotra Jaroszewicza, w woje­
wództwie miejskim krakow­
skim przeprowadzono konsul­

Kraków, 27 czerwca 1976 r.
Towarzysz
EDWARD GIEREK
I Sekretarz Komitetu Centralnego
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej

Szeiciotysięczna załoga Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Komunikacyjnego w Krakowie, noszącą nazwę załogi 

...Czerwonego Tramwaju”, odznaczona Orderem Sztandaru 
Pracy I Klasy, w okresie przeszło stuletniej działalności 
dawała niejednokrotnie dowód wielkiego zaangażowania 
w najistotniejsze sprawy narodu, kraju i ruchu robotni­
czego.

Również dzisiaj, swoją zaangażowaną pracą daje swój 
dowód przywiązania i poparcia dla polityki Partii i dla 
Was osobiście, Towarzyszu 1 Sekretarzu.

Jesteśmy przekonani i mamy pełne zaufanie, że pod 
przewodnictwem naszej Partii, której z wyboru nas wszy­
stkich przewodzicie, sprawy wszystkich ludzi pracy, będą 
w dalszym ciągu rozwiązywane z taką głęboką troską jak 
dotychczas.

Chcemy Was, Towarzyszu I Sekretarzu zapewnić, że 
zdobyliście sobie nasze pełne zaufanie dla działań, które 
przyniosły w ostatnich latach zdecydowaną poprawą wa­
runków naszego życia Składamy równocześnie na Wasze 
ręce, jako przywódcy Narodu, wyrazy protestu i potępie­
nia dla warcholskich wystąpień nieodpowiedzialnych ele­
mentów z- Radomia i Ursusa, które nie pozwoliły nam i 
całemu społeczeństwu przeprowadzić do końca naszego 
dialogu na konsultacjach w sprawach tak istotnych dla 
wszystkich ludzi pracy.

W tych trudnych dniach jesteśmy z Wami, Towarzyszu 
I Sekretarzu i dajemy dowód tego w naszej, codziennej, 
dobrej i rzetelnej pracy dla całego społeczeństwa naszego 

.historycznego grodu.
Podpisali przedstawiciele
Dyrekcji, KZ PZPR, Rady Zakładowej, ZZ ZSMP
i Komisji Kobiet

SPOTKANIE 
INAUGURACYJNE 
KLUBU SENIORA
W naszym Klubie Zakła­

dowym przy pl. Serkow- 
skiego odbyło się ostatnio 
inauguracyjne spotkanie 
Klubu Seniora. Klub ten,
założony przy MPK, jest 
przejawem troski i zainte­
resowania Dyrekcji, Rady 
Zakładowej, KZ PŻPR o 
wysłużonych pracowników, 
którzy po długoletniej pra­
cy w przedsiębiorstwie 
przeszli na zasłużoną eme­
ryturę lub rentę. Klubem 
kieruje zarząd w' składzie: 
przewodniczący — Antoni 
Sowiński, z-ca przewodni­
czącego — Antonina Jan­
kiewicz, sekretarz — Irena 
Kusion, skarbnik — . Jan 

tacje w ponad 500 kilkudzie­
sięcioosobowych grupach, w. 
różnych zakładach i środowi­
skach.

Traktowanie problemu cen 
ze wzajemnym zaufaniem i 
zrozumieniem na. linii władze 
— obywatele, świadczy o głę­
bokiej mądrości politycznej 
naszego społeczeństwa. Kra­
kowski Komitet Polskej Zje­
dnoczonej . Pai tii Robotniczej 
w specjalnych liście — z któ-

KRONIKA KULTURALNA
Przybiszewski, członkowie 
— Helena Surma oraz Bo­
lesław Jędrżejec.

A oto cele działania Klu­
bu: utrzymanie ścisłego 
kontaktu przedsiębiorstwaz 

'byłymi pracownikami; pod­
trzymanie dalszego zainte­
resowania macierzysrym 
zakładem pracy u emery­
tów: korzystanie ż ich dłu­
goletniego doświadczenia; 
pomoc ludziom starszym w 
ich problemach życiowych; 
włączenie się emerytów i 
rencistów do uczestnictwa 
w działalności Klubu Za­
kładowego MPK: zapełnie­
nie czasu wolnego renci- 

rym zapoznali .się m. in. 
wszyscy pracownicy naszego 
przedsiębiorstwa — stwierdził, 
iż rozmowa na ważkie tematy, 
dotyczące przecież nas wszy­
stkich była odpowiedzialna i 
poważna, a w ogólnym ujęciu 
efekty, konsultacji są następu­
jące:

1) potwierdzono konieczność 
zmiany struktury cen,

2) wyrażono ' wątpliwości, 
czy propozycje niektórych 
zmian cen nie idą za daleko; 
chodziło przede wszystkim o 
propozycje cen mięsa, a zwła­
szcza tanich jego przetworów, 
drobiu, ryb, a także masła i 
cukru, jednocześnie postulo­
wano zwiększenie cen chleba, 
mąki i soli, kosztem obniże­
nia proponowanych ceń in­
nych artykułów,

3) uznano za słuszne przy­
znanie rekompensaty pienięż­
nej w formie dopłaty do płac, 
dodatków i świadczeń; propo­
nowano jednak, aby najwyższą 
rekompensatę otrzymali naj­
niżej zarabiający oraz renci­
ści i emeryci — były to także 
postulaty ludzi lepiej zarabia­
jących.

Wyniki konsultacji przeka­
zano do Komitetu Centralnego 
Partii, z sugestią, by zostały 

■one uwzględnione w ostatecz­
nych decyzjach.

Prace konsultacyjne prze­
biegały w spokoju, wzajem­
nym zrozumieniu, czego dowo­
dem była otwarta i szczera 
dyskusja, normalny rytm pra­
cy i życia. Taka postawa, jak 
w podwawelskim grodzie była 
prezentowana przez zdecydo­
waną, przytłaczającą więk­
szość Polaków.

Niestety; były i przypadki 
odmienne. W Radomiu nie tyl­
ko doszło do przerw w pracy, 
lecz także do spowodowanych 
przez elementy aspołeczne, 
burd i awantur . na ulicach 
miasta. Niszczono mienie, gra­
biono sklepy. Podobne zajścia 
rryąły miejsce w podwarszaw­
skim Ursusie. Jak ocenić te 
wydarzenia? Trzeba sobie ja­

storn i emerytom godziwą 
i wartościową rozrywką.

PREZENTACJA 
ZAKŁADOWEGO 

PROGRAMU 
IDEOWO- 

WYCHOWAWCZEGO
W dniu 24 czerwca w 

Klubie „Forum” odbyła się 
prezentacja Zakładowego 
Programu Ideowo-Wycho­
wawczego naszego przed­
siębiorstwa. Z-ca Dyrekto­
ra d/s Załogi — mgr Win- 
ston Maik przedstawił ze- 

sno i otwarcie powiedzieć, że 
są niestety między prawdzi­
wymi, mądrze myślącymi Po­
lakami i tacy, którzy nie chcą. 
zrozumieć istoty celów, do któ­
rych .wielkim wysiłkiem dąży­
my, nie chcą pomyśleć real­
nie nad sytuacją rynkową i 
koniecznością likwidacji ist­
niejących jeszcze w wielu 
dziedzinach napięć gospodar­
czych. Warcholskie poczyna­
nia zakłóciły demokratyczny 
ze wszech miar system konsul­
tacji.

Nie dopuścimy do zaprze­
paszczenia efektów naszej 
pracy.. Działania, podjęte w 
realizacji Uchwal VI i VII 
Zjazdu PZPR musimy i bę­
dziemy kontynuować, Z poży­
tkiem dla całego narodu, dla 
każdego z nas. Żyje się nam 
przecież lepiej, nasz piękny 
kraj rośnie w siłę, a ludzie 
żyją dostatniej! W zaistniałej 
sytuacji niesłusznym byłoby 
iść na siłę z czymś, co nie 
wszystkich przekonuje. I dla­
tego postąpiono. w znany już 
nam sposób.

Wszędzie muszą powstać 
warunki normalnej, spokojnej 
dyskusji. Nie dopuścimy, aby 
o Polakach mówiono, że są 
warchołami. Z tym większą 
mocą potępiamy tych, którzy 
swoim haniebnym postępowa­
niem godzą w dobre imię ogn­
iu społeczeństwa. Każdy z nas 
osobiście, na swym stanowis­
ku pracy daje swą postawą i 
pracą wyraz pełnego poparcia 
dla polityki Partii i Rządu, 
dla I sekretarza KC PZPR — 
tow. Edwarda . Gierka. Jego 
konsekwentnemu działaniu i 
osobistemu oddaniu sprawie 
Polski, a przez to każdego z 
nas — zawdzięczamy szybki 
postęp społeczny i gospodar­
czy, Polskę piękniejszą i bo­
gatszą. Naszą pozycję w świę­
cie. Nie są to tylko czcze sło­
wa listu instancji partyjnej. To 
nasze prawdziwe, głębokie 
przekonanie. Taka jest też 
wymowa listu do tow. Gierka, 
którego tekst zamieszczamy 
obok.

branym charakterystykę 
MPK, ilustrowaną przeźro­
czami, jak również pro­
gram humanizacji pracy w 
przedsiębiorstwie, opraco­
wany przez Pracownię A- 
naliz Społecznych i Psy­
chologii Pracy MPK. Z za­
interesowaniem słuchaczy 
spotkały się także informa- 

' cje na temat stanu załogi, 
wprowadzanych uspraw­
nień technicznych w pracy, 
a także spraw . socjalnych 
naszej załogi. Dyrektor 
Maik mówił również o pro­
blemie szkolenia kadr.

■ MPK. Przedstawiono też- S 
dyplomy, zdobyte przez za­
łogę oraz księgę czynów.
Nasze orzedsięhiorstwo ma 
szanse zająć czołową loka­
tę w międzyzakładowym 
przeglądzie. (P-BOR)

w

Dlatego też członkowie i 
kandydaci Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej, człon­
kowie ZSMP, aktyw związko­
wy, bardzo szerokie grono 
bezpartyjnych — z naszego 
przedsiębiorstwa, swym gre 
mialn.ym udziałem w 80-ty- 
sięcznym wiecu na stadionie 
„Wisły” — dali wspaniały wy­
raz poparcia dla Komitetu 
Centralnego Partii i tow. Ed­
warda Gierka. Nie dość tego, 
spora część załogi dpłożyła 
starań, by zapewnić jak naj­
sprawniejszy dowóz na sta­

Na czele manifestantów z Miejskiego Przedsiębiorstwa Ko-

..

inuuikaeyjhego — orkiestra zakładowa.

Hasło „Młodzież MPK zawsze z Partią” — najdobitniej wy­
rażało odczucia członków Związku Socjalistyęzpe| ^jłodjieży 

Polskiej.
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Upal w tym dniu był niemiłosierny, jednak nawet taka au­
ra nie przeszkodziła naszym pracownikom w wyrażeniu peł­
nego poparcia dla polityki naszej Partii, dla jej przywódcy 
— I sekretarza KC PZPR — Edwarda Gierka; dla Rządu z 

premierem Piotrem Jaroszewiczem.

dion uczestników manifestacji 
nawet z najdalszych punktów 
miasta. I za to pracownikom 
MPK należą się wielkie słowa 
uznania. Takie też otrzymali 
od władz miasta waz kierow­
nictwa polityczneg* i admini­
stracyjnego naszego przedsię­
biorstwa.

Załoga „CZERWONEGO 
TRAMWAJU” raz jeszcze u- 
dowodnila wielką mądrość po­
lityczną i olbrzymie zaanga­
żowanie.

PIOTR BOROWSKI



Człowiek wartością 
najwyższą 
„Stworzenie warunków dla 

wszechstronnego rozwoju, op- 
tyn. .Ine. zaspokajanie potrzeb 
materialnych i duchowych 
człowieka, uczynienie zeń świa­
domego i aktywnego twórcy 
swej egzystencji, światłego 
obywatela i współgospodarza 
kr^ju i zakładu pracy — to 
elementarny wymóg stosunków 
społecznych”, czytamy we 
występie „Programu Humani­
zacji Pracy” na lata 1976— 
1980, zatwierdzonego przez 
Konferencję Samorządu Ro­
botniczego.

Celem programu jest osiąg­
nięcie do roku 1980 „stabiliza­
cji zasadniczych grup zawodo­
wych, zmniejszenie do 15 proc, 
wskaźnika nienaturalnej fluk­
tuacji w grupie pracowników 
do 30 roku życia i obniżenie 
wskaźnika absencji w pracy, 
podniesienie w załodze społe­
cznego prestiżu zawodów mo­
torniczego i mechanika samo­
chodowego, zintegrowanie za­
łogi i poszczególnych jednostek 
organizacyjnych, oraz uakty­
wnienie społeczno-polityczne i 
kulturalne, przynajmniej 50 
proc, załogi”.

Cel ten będzie osiągany głó­
wnie przez:

1) Usuwanie wszelkich nie­
prawidłowości występujących 
w przedsiębiorstwie, wyrażają­
cych się w niewłaściwym trak­
towaniu pracowników młodych 
przez starszych, opieszałym i 
przewlekłym załatwianiu 
spraw pracowniczych, w pro­
tekcyjnym rozdzielaniu premii, 
robót lepiej płatnych, w nieza­
służonych awansach i wyróż­
nieniach,

2) Zdemokratyzowanie sto­
sunków między przełożonym i 
podwładnym,, między władza­
mi organizacji społeczno-poli­
tycznych a członkami tych or­
ganizacji, między organami Sa­
morządu Robotniczego, a kie­
rownictwem administracyjnym 
przedsiębiorstwa.

3) Stwarzanie platformy dla 
kr tycznych wypowiedzi pra­
cowników ,i eliminacja obaw 
ponosźeiiia'Iłotisekwencji z te­
go tytułu. ;

4) Emoćjónaińe wiązanie 'za-, 
logi z przedsiębiorstwem.

V>ymienione wyżej proble­
my są znikomą częścią spraw, 
objętych programem humani­
zacji. Ważne miejsce w nim 
zajmują takie punkty jak: 
— adaptacja społeczno-zawo­
dowa
— wychowanie polityczno-ide­
owe i obywatelskie
— działanie przedsiębiorstwa 
w zakresie zaspokajania so­
cjalnych, bytowych i zdrowot­
nych potrzeb pracowników.

Przemawia I sekretarz Komitetu Zakładowego PZPR w MPK 
tow. Adam Jędrusik.

Oni dobria proeu}q.3

Wszystko z mysia o wtaauiu zadań mch
Mówią o nim — »Ten Wy­

dział dobrze pracuje”. Zakres 
wykonywanych robót? Do 
podstawowych należą: rege­
neracje, produkcja i remonty. 
Większość załogi zatrudniona 
jest w warsztatach przy ul. 
Wawrzyńca ale poszczegól­
nych pracowników spotkać 
można również w innych wy­
działach i na terenie całego

Dodatkowo w III i IV kwar­
tale br. nieobjęte planem, 
przydzielone zostaną Wydzia­
łowi do kapitalnego remontu 
autobusy przegubowe, nie 
przyjęte do naprawy przez 
Komunalne Przedsiębiorstwo 
Napraw Autobusów w Słup­
sku — z uwagi na ich nad­
mierny stopień zużycia. Brak 
taboru, zmusza Zakład Ko-

Z ŻYCIA PARTII

Zakończenie roku szkoleniowego 1975/76
25 czerwca br. w sali Teatru Ludowego w Nowej Hucie 

odbyło się uroczyste zakończenie roku szkolenia partyjnego 
1975/76.

Zebranych przywitał z-ca Dyrektora d/s Załogi — mgr 
Winston Maik, po czym do blisko 400 uczestników szkole­
nia przemówił I sekretarz Komitetu Zakładowego PZPR w 
MPK — tow. Adam Jędrusik.

Wyróżniający się słuchacze (wśród nich liczne grono kan­
dydatów Partii) otrzymali nagrody książkowe, które wrę­
czyli z-ca Dyrektora d/s Załogi — mgr Winston Maik oraz 
przew. Zespołu Lektorów i Aktywizacji Szkolenia.— tow. 
Franciszek Orąszański.

Na zakończenie zebrani obejrzeli sztukę Karola Obidniaka 
i Józefa Wędrychowskiego pt. „Goście hotelu du Parć” w 
wykonaniu artystów zaprzyjaźnionego z MPK — Teatru 
Ludowego. (P-BOR)

.k:

i

Zastępca dyrektora d/s Załogi — tow. Winston. Maik wręcza 
nagrodę tow. Zbigniewie Proskurnickiej, I sekretarzowi 

VI POP.
Plan jest opracowany szcze­

gółowo i obejmuje prawie 
wszystkie aspekty humanizacji 
pracy. By jednak trud jego au­
torów nie poszedł na marne, 
musi on być wszystkim znany 
i przez całą załogę realizowa­
ny. Sam fakt jego istnienia nie 
rozwiązuje bowiem sprawy. A 
wiele jest przecież w naszym 
przedsiębiorstwie spraw, wy­
mienionych przez program, 
które muszą być dopiero 
wprowadzone, bo starze­
je się nie tylko tabor komuni­
kacyjny i maszyny, lecz rów­
nież praca i współpraca z lu­
dźmi. Nie będzie dobrej pracy, 
tam gdzie panuje jedynie kult 
nieomylności kierownika.

Coraz częściej zdajemy sobie 
z tego sprawę, uświadamiając 
sobie, że „człowiek jest twór­
cą wszystkich materialnych i 
duchowych wartości”. Świado­
mość taka jest już bardzo wa­
żnym ogniwem w kształtowa­
niu socjalistycznej świadomo­
ści. Samo hasło „socjalizm” nic 
jeszcze nie mówi. Pełna jego 
realizacja będzie dopiero wte­
dy, gdy zrozumiemy jego isto­
tę. Służy on przecież dobru 
społeczeństwa nie pomijając 
interesów i dobra jednostki.

„Miejskie Przedsiębiorstwo 
Komunikacyjne... pełni służe­
bną funkcję w stosunku do 
mieszkańców miasta... Jego 
prestiż społeczny... wyznaczają: 
stopień zaspokojenia .potrzeby 
na komunikację miejską oraz 
kultura pracy i kultura osobi­
sta załogi...”

Integracji i wspólnej odpo­
wiedzialności — za wykony­
waną pracę — rozproszonej za­
łogi — ma służyć „Program 
Humanizacji Pracy”.

FILOMENA SERWIN

Uchwała plenum ZZ ZSMP
I Krajowy Zjazd ZSMP wyraził niezłomną wolę młodzieży 

miast i wsi: zespolenia jej wysiłku w patriotycznej służbie 
dla Polski, pracy dla rozkwitu i pomyślności narodu, w bu­
dowaniu — pod kierownictwem PZPR — rozwiniętego spo­
łeczeństwa socjalistycznego w naszym kraju.

Zjednoczeni w nowej organizacji, pragniemy kontynuo­
wać, wzbogacić i rozwijać historyczne dziedzictwo otrzyma­
ne z rąk naszych ojców i matek. Otaczając szacunkiem bo­
haterską przeszłość narodu oraz jego patriotyczne i postępo­
we tradycje, będziemy umacniać wśród młodzieży interna- 
cjonalistyczne idee przyjaźni i braterstwa narodów oraz so­
lidarności z siłami postępu, wolności i socjalizmu.

Uznajemy, że główny nasz obowiązek to przodowanie w 
realizacji uchwalonego na VII Zjeździe PZPR programu spo­
łeczno-gospodarczego rozwoju kraju.

Dla pełnej, realizacji nakreślonych przed nami celów ide- 
owo-wychowawczych, uznajemy za najważniejsze następu­
jące kierunki działania nakreślone przez I Zjazd ZSMP:

— wzbogacenie wiedzy ideowo-politycznej członków 
ZSMP, zaznajamianie młodzieży z programem i polityką 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej;

— zmobilizowanie młodzieży pracującej, do wykonywania 
i przekraczania ambitnych zadań społeczno-gospodarczych, 
współtworzenia kultu solidarności, nowoczesnej organizacji 
i wysokiej kulutry pracy;

. — podnoszenie wiedzy i kwalifikacji młodzieży, sprzyja­
jących osiąganiu przez nią mistrzostwa w obranym zawodzie 
oraz rozwijaniu twórczego stosunku do każdej pracy;

— współtworzenie socjalistycznego modelu kultury, orga­
nizowanie młodzieży do aktywnego udziału w sporcie i tury­
styce;

— wychowanie patriotyczno-obronne młodego pokolenia, 
kształtowanie właściwego stosunku do służby wojskowęj o- 
raz rozwijanie sprawności obronnej młodzieży;.

— reprezentowanie praw i potrzeb młodzieży pracującej, 
twórcze uczestnictwo w rozwiązywaniu najistotniejszych 
spraw młodego pokolenia.

Wyrażamy przekonanie, że twórcza realizacja programu 
ZSMP służyć będzie rozwijaniu najlepszych cech charakte­
ru i postaw młodzieży, kształtować jej ideowość, uczciwość, 
sumienność i aktywność, uczyć pokonywania trudności, u- 
macniać wiarę w człowieka, dobro i sprawiedliwość, zespa­
lać młode pokolenie w pracy dla socjalistycznej Polski.

PLENUM ZZ ZSMP
MPK KRAKÓW

miasta.
Czas już chyba przedstawić 

— jest to Wydział Produkcyj- 
no-Remontowy Zakładu Ko­
munikacji Samochodowej. 
Start jego w bieżącym roku 
okazał się szczęśliwy, a sądząc 
po wynikach pierwszego pół­
rocza, Wydział ma wszelkie 
szanse, na wykonanie wyso­
kich zadań rocznych.

Miesiące pierwszego i dru­
giego kwartału br., były okre­
sem wytężonej pracy dla za­
łogi Wydziału. Efekty —■ 
to między innymi przerobione 
(w II kwartale) ze skasowanych 
autobusąw — 5 wozów po­
gotowia technicznego, w któ­
rych wprowadzane zostają 
sukcesywnie pewne dodatko­
we urządzenia do załadunku 
i wyładunku opon. Jedno po­
gotowie z prototypem tego u- 
rządzenia, jest już w eksploa­
tacji i doskonale zdaje egza­
min. Do niedawnai zastana­
wiano się, czy te duże jedno­
stki, adaptowane ze skasowa­
nych autobusów, będą bardziej 
przydatne od dotychczas bę­
dących już w użyciu małych, 
typu np. „Żuków”, obecnie 
problem ten został zupełnie 
rozstrzygnięty, oczywiście na 
korzyść dużych. Zadecydowa­
ły o tym takie względy, jak 
możliwość stworzenia załodze 
wewnątrz wozu, podręcznego, 
z pełną aklimatyzacją i zaple­
czem socjalnym, warsztatu do 
wykonywania szeregu robót, 
chociażby np. ślusarskich. 
Możliwości wymiany opon 
czy w przypadku gdy usterka 
jest niemożliwa do usunięcia 
na linii, holowania uszkodzo­
nej jednostki do zajezdni.

Regeneracja zespołów i pod­
zespołów do autobusów i sa­
mochodów gospodarczych, to 
oddzielny ale niemniej odpo­
wiedzialny zakres robót Wy­
działu. Dzięki tej bowiem 
działalności, można kilkakrot­
nie używać zespoły i podze­
społy w naprawach taboru i 
znąniejszać jego deficyt.

I wreszcie produkcja części 
zamiennych.. Ze względu (bez 
wahania użyć tu można słów) 
katastrofalny wprost brak 
możliwości ich zakupu, Wy­
dział zmuszony jest do pro­
dukcji tych niezbędnych ele­
mentów. Plan na rok bieżący 
przewiduje 626 pozycji rege­
nerowanych i 729 nowo pro­
dukowanych. To jest dużo, a 
nawet bardzo dużo.

Planowany w II kwartale 
przerób o wartości 12 min 450 
tys. zł — został wykonany. W 
tym na regenerację i produk­
cję przypadło 8 min 530 tys. 
zl.

Bryg. STANIS1AW BANAS 
— od 13 lat pracuje w MPK w 
charakterze spawacza. Jest pra­
cownikiem o wysokich kwalifi­
kacjach zawodowych, a równo­
cześnie wzorem solidności i 
zdyscyplinowania. Jest również 
działaczem społecznym. Dużo 
czasu poświęcał pracy w Ra­
dzie Robotniczej przedsiębior­
stwa. Obecnie członek egzeku­
tywy VIII OOP. Posiada wyso­
kie odznaczenia: Krzyż Kawa­
lerski Orderu Odrodzenia Pol­
ski, Odznakę Zasłużonego dla 
m. Krakowa, Przodownika 
Pracy Socjalistycznej oraz Zło­
tą Odznakę Pracy Socjalisty-

w:i

Bryg. STANISŁAW SZUR- 
GOT — długoletni od 29 lat 
pracownik przedsiębiorstwa, 
monter podwozi. Zespół ludzi z 
którymi pracuje, zdobył brązo­
wą i srebrną odznakę Brygady 
Pracy Socjalistycznej. Zasłużo­
ny Pracownik. Inicjator wielu 
cennych zobowiązań produk­
cyjnych i czynów społecznych. 
Wychowawca i opiekun mło­
dych kadr.

Fot. Stanisław Makarewicz

Serdeczne gratulacje i najlepsze życzenia dal­
szych, owocnych lat pracy, jak również zdrowia 
oraz wszelkiej pomyślności w życiu osobistym, skła­
damy naszym Jubilatom, którzy w dniach 16—30 
czerwca br. obchodzą jubileusz pracy w MPK Kra­
ków.

35 LAT
'Piotr KOLARZ — Wydz. Torów
Kazimierz STEFAŃSKI —; żaki Taksówek
Kazimierz WOLSKI — Wydz. Taryf.-Biletowy

30 LAT
Stanisław MACHAJ — Wydz. Sieci i Podstacji

25 LAT
Rozalia BIERNAT — Zajezdnia Podgórze 
Kazimierz CYBULSKI — WEA Czyżyny 
Władysław JASKOWIEC — Zakł. TaksóWek

15 LAT
Helena HOMEL — Wydz. Zabezp. Ruchu
Feliks KIJOWSKI — WEA Czyżyny
Władysław ZADURA — Dział Specjalny

10 LAT
Rozalia CHWASTEK — Wydz. Sieci i Podstacji
Leokadia GAŁAZKA — Wydz. Zaopatrz. Mater.
Leopold IRZYK — Zakład Usług Socj. Szk.
Andrzej JANIK — Zajezdnia Podgórze
Bolesław KRYSTYNIECKI — WEA Bieńczycd " (P-BOR)

munikacji Samochodowej do 
dokonywania tyc,h napraw, po­
mimo nadmiernych nakładów 
na odbudowę pojazdów.

Czytając o wykonanych już 
zadaniach Wydziału Produk- 
cyjno-Remontowego, nasuwa 
się pytanie przy jakim zatrud­
nieniu były one realizowane? 
Otóż na 190 pracowników, ja­
ką to ilość zakładał plan za­
trudnienia, faktycznie średni 
stan załogi, wynosił tylko 178 
członków. Deficyt siły robo­
czej, odczuwano w Wydziale 
w grupach zatrudnienia — to­
karzy, blacharzy i kowali. Za­
wody te są mało atrakcyjne i 
stwarzają problem ogólnokra­
jowy. MPK-owska przyzakła­
dowa szkoła zawodowa, też 
nie kształci w tych kierun­
kach przyszłych pracowników. 
Nabór ich kierownictwo Wy­
działu, stara .się prowadzić w 
innych szkołach zawodowych 
mieszczących się w Krakowie 
ale z, rezultatami przeważnie 
miernymi.

Załoga Wydziału Produkcyj- 
no-Rempntowego to zespół lu­
dzi zaangażowanych. Mimo 
wysokich planów, niepełnego 
zatrudnienia, oddelegowania 
okresowego części załogi do 
pracy w zajezdniach, np. e- 
lektryków, silnikowców itp. — 
Wydział wykonuje swoje za­
dania produkcyjne. Szereg 
napraw (np. taboru uszkodzo­
nego w wypadkach), wykony­
wanych ‘ jest po godzinach 
pracy. Podejmowane są czy­
ny społeczne i produkcyjne. 
Tych pierwszych wypracowa­
no w II kwartale br. (520 ro- 
boczogodzin) na sumę 7 800 zł, 
tych drugich (2 800 roboczo- 
godzin) wartość wynosi ok. 
50 000 zł. Obecnie wytężo­
na pracą, dodatkowo podjęty­
mi zobowiązaniami produk­
cyjnymi (remont 3 pojazdów 
— 2 autobusów i 1 przycze­
py), załoga Wydziału popiera 
politykę Partii i Rządu.

Trudno tu jeszcze nie 
wspomnieć o udziale i czoło­
wym miejscu jakie załoga te­
go Wydziału zajmuje we 
współzawodnictwie międzyza­
kładowym, w zakresie racjo­
nalizacji produkcji. Tu ludzie 
mają jakiś specyficzny klimat 
do interesowania się racjona­
lizacją i opracowywaniem, a 
następnie wdrażaniem do pro­
dukcji ciekawych wniosków. 
A efekty tego? Pierwsze 
miejsce w 1975 r. w konku­
rencji międzywydziałowej, a 
w bież, roku — 38 złożonych 
wniosków racjonalizatorskich. 
Większość z nich dotyczy po­
prawy organizacji pracy, ułat­
wienia jej wykonywania oraz 
uczynienia bezpieczniejszą.

Wydział tworzą ludzie. Od­
dani pracy, związani z przed­
siębiorstwem, nieraz od wielu 
lat. Jednym słowem pracow­
nicy zaangażowani, wśród któ­
rych należy wymienić tych 
najlepszych:
z Warsztatu Produkcji i Re­
generacji — bryg. Stanisław 
Szurgot, Tadeusz Knaga, bryg. 
Tadeusz Szarański, bryg. Ma­
rian Wcisło, Tomasz Kłys, 
bryg. Mieczysław Zadura, 
Henryk Wojdała, bryg. Ry­
szard Tylek, Janina Kojs, An­
drzej Miękinia, bryg. Broni­
sław Podobiński, bryg. Ed­
ward Talowski, Jan Tyran, 
Stefan Strach, Kazimierz 
Szwabowski, Witold Wieczo­
rek, Stanisław Grabowski, 
Maria Piaściak,
z Warsztatu Remontowego — 
bryg. Stanisław Kasprzyk, 
bryg. Józef Tracz, bryg. Wie­
sław Snopkiewicz, Ryszard 
Gołda, Antoni Baran, bryg. 
Bolesław Godzik, Edward 
Kiebzak, bryg. Franciszek Ja­
worski, Emilia Doening, Ste­
fan Małecki, bryg. Marian 
Per, Józef Żarski, Stanisław 
Szewczyk, Marek Holuj, A- 
dam Zabiegaj, bryg. Tadeusz 
Kowalik, Jan Sabała, Piotr 
Szeląg, bryg. Marian Małecki, 
bryg. Stanisław Banaś, Stani­
sław Żak, Józef Kowalik. An­
drzej Mikołajski, bryg. Stani­
sław Kowalski, Stanisław 
Szumieć, Kazimierz Steczko, 
Stanisław Jaros.

To ludzie dobrej roboty. 
Oni właśnie kształtują opinię 
o Wydziale Produkcyjno-Re- 
montowym. Dzięki nim wyso­
kie, bardzo napięte plany pro­
dukcyjne — stają się realny­
mi do wykonania.

MARIA BUBACZEWSKĄ

..SYGNALE MPK” — SIR. t



CL CO ZA NASZĄ I WASZĄ

CHRZEST BOJOWY
- W BITWIE 0 WARSZAWĘ

Tym razem swoimi wspom­
nieniami z okresu okupacji, 
dzieli się z Czytelnikami na­
szej gazety Józef STASIACZEK 
— urodzony w 1924 r., w Lip­
nikach, woj. lwowskie. Ocza­
mi kilkunastoletniego wówczas 
chłopca, dostrzega tragedię na­
rodu polskiego, znajdującego 
się pod hitlerowską okupacją. 
Zdaje sobie sprawę z konie­
czności podjęcia walki prze­
ciw najeźdźcy i marzy o włą­
czeniu się w szeregi tych, któ­
rzy do niej już przystąpili. 
Dość szybko spełniają się ma-~ 
rzenia młodego chłopca, bo oto 
w dniu... ale oddajmy głos 
autorowi wspomnień:

„12 maja 1944 roku powo­
łany zostałem do Odrodzonego 
Wojska Polskiego. Z wielką 
radością przyjąłem ten oby­
watelski obowiązek. Po prze­
szkoleniu bojowym, dokoopto­
wano mnie do I Armii Woj­
ska Polskiego — VI Dywizji 
im. Tadeusza Kościuszki. W 
dniu 24 grudnia tego roku, 
wyruszyłem na front pod 
Warszawę. Pierwszy chrzest 
bojowy przeżyłem w momen­

2640 uczestników XXXV 
Międzynarodowego Spływu 
Kajakowego na Dunajcu wy­
startowało na trasę tej wspa­
niałej imprezy podczas desz­
czu i przenikliwego zimna. 
Cale szczęście, iż stan duna­
jeckiej wody pozwolił na 
start. Inaczej wszakże było 
dwa lata temu, gdy aura 
zmusiła organizatorów Spły­
wu do odwołania zmagań z 
żywiołem.

Na stadionie Podhala w 
Nowym Targu, gdzie odbyła 
się uroczystość otwarcia 
XXXV Międzynarodowego 
Spływu Kajakowego na Du- 
naicu, uczestnicz zawodów z 
CSRS. NRD, RFN, Holandii i 
Polski uczcili chwilą ciszy pa­

PUCHAR DYREKTORA MPK — DLA AKTK 
„BYSTRZE” KRAKÓW

Tegoroczny
Spływ Kajakowy 

na Dunajcu...
w,strugach deszczu i blasku słońca

mięć dwóch niedawno zmar­
łych działaczy Polskiego 
Związku Kajakowego — A. 
Wielanowskiego oraz J. Cia- 
puty. Przy dźwiękach hymnu 
narodowego, granego przez 
orkiestrę Nowotarskich Za­
kładów Przemysłu Obuwni­
czego delegacja kajakarzy, 
pod wodzą uczestnika wszysto 
kich dotychczasowych spły­
wów — Mieczysława Marony 
z krakowskiego KKW, wciąg­
nęła na maszt flagę. Koman­
dor Spływu — Tadeusz Pi­
larski powitał następnie go­
ści, a oficjalnej inauguracji 
imprezy dokonał I sekretarz 
Komitetu Miejskiego PZPR w 
Nowym Targu — Wit Woj­
towicz. W imieniu przedsię­
biorstwa patronującego im­
prezie — MPK Kraków — 
głos zabrał dyrektor — inż. 
Eugeniusz Więcek.

Już pod koniec pierwszego 
etapu, wiodącego do Czorszty­
na wyjrzało słońce. Był, jak 
się to później okazało dobry 
Znak... II etap, prowadzący 
przez bajeczny wprost prze­
łom Dunajca odbywał się już 
podczas pięknej, słonecznej 
pogody. Zrobiło się . rzecz ja­
sna o .wiele cieplej, co nie po­
zostawało bez wpływu na sa­
mopoczucie grona wodniaków. 
Dla tych najwytrwalszych i 
najlepszych ustawiono przy 
„Ptasim uskoku” bramki sla­
lomowe, a ich pokonanie po­
zwalało sędziom przyznać do­
datkowe punkty. O trudności

cie generalnego szturmu na 
Warszawę oraz przy forsowa­
niu Wisły. Widok tego mia­
sta zniszczonego, dogorywu- 
jącego, wzbudził we mnie je­
szcze większy zapał do walki. 
Pościg za wrogiem odbywał

trasy możnaby wiele.. Fakt, 
że sporo załóg zapoznało się 
na własnej skórze ze spienio­
ną rzeką świadczy o tym, iż 
Spływ nie jest imprezą dla 
słabeuszy.

Z dziennikarskiego obo­
wiązku dodajmy jeszcze, że 
III etap Spływu odbył się na 
trasie z Krościenka do Ja­
zowska. Tam też nastąpiło za­
kończenie zawodów i ogłosze­
nie oficjalnych rezultatów.

Zespołowo triumfowała 
drużyna ZO Pienińskiego 
PTTK „Harnasie” ze Szczaw- 
nicy-Krościenka — 2.922 pkt 
(już po raz 3-ci. zdobyła więc 
na własność „Krzyształowy 
Puchar Dunajca”, nagrodę 
Komitetu Organizacyjnego

MSKnD) przed drużyną A- 
kademickiego Klubu Turysty­
ki „Bystrze” z Krakowa — 
2.956 pkt. (tej najlepszej re­
prezentacji środowiska stu­
denckiego w XXXV MSKnD 
przypadł w udziale Wieczysty 
Puchar Dyrektora MPK) oraz 
HSG Wissenschaft Deutsch 
Hochschule fiir Korperkultur 
Dresden — 2.784 pkt.

Indyw'4j*ralnie wspaniałą 
imprezę w Pieninach, organi­
zowaną przez PZKaj., PTTK, 
Wydziały KFiT Urzędów Wo­
jewódzkich i Miejskich w 
Krakowie. Nowym Sączu i 

Nowym Targu oraz Redakcję 
„Echa Krakowa” — także pod 
patronatem naszego przedsię­
biorstwa wygrał Andrzej Stań­
czyk („Harnasie”) — 282 pkt 
przed N. Oelschlagerem 
(Kreisfachausschiiss Ćańu- 
Rathenov) — 275 okt i R. 
Schmidtem IBSG „Erdel 
Schwadt”) — 270 pkt.

W przyszłym roku spotka­
my się ponownie na spływie, 
tym razem już jednak na nie* * * * * * * * i * * 1 
co innej trasie, gdyż — jak 
wiadomo — trwaja nrace przy 
budowie czorsztyńskiej zapo­
ry wodnej. Ciekawe, czy re­
welacyjni członkowie Akade­
mickiego Klubu Turystyki Ka­
jakowej „Bystrze”. którzv wy­
płynęli „na szersze wody” nie­
dawno, zdołają utrzymać Pu­
char dyrektora Więcka, czy też 
będą musieli oddać go w inne 
ręce. Poczekamy, zobaczvmy.

Zdarzyło się to w sobotę, 26 
czerwca br., ok. godz., 12.45.
Tramwaj linii, nr 2 (nr boczny 
wozu silnikowego — 16), jadąc
z zajezdni w Podgórzu ulicami:
Krakowską. Stradom, Waryń­
skiego. zdążał w kierunku Sal­
watora. Wsiadający upewniali
się na każdym przystanku —
w jakim kierunku skład jedzie
i wszystko było normalnie ■—
do czasu. Tramwaj zatrzymał
się przy pl. Wolnicy Kraków-, 
sikej i na Waryńskiego. Kiedy 
jednak zbliżył się do kina 
„Wanda”, a cały szereg osób 
przygotowało się do wysiada­
nia. motorniczy pokazał im 
„figę”. Być może uznał, że jest 
to skład pospieszny, i... mimo 
licznych protestów pasażerów... 
nie zatrzymał się na tym przy­
stanku, zawożąc ich na pl. Do­
minikański !

I znów, jak to bywa w zwy­
czaju tego rodzaju „władców”, 
motorniczy nie tylkb, że nie u- 
•znał swej pomyłki, ale w do­
datku, w sposób arogancki od­

sworznia ze szczęki hamulco­
wej, niewłaściwy sposób wy­
bijania sworznia i zastosowania 
go zamiast wybijaka oraz sa­
mowolne podjęcie pracy po 
odejściu opiekuna. Wypadek 
spowodował 60 dni niezdolno­
ści do pracy u poszkodowanego 
i zaliczony został do ciężkich.

Nie ulega wątpliwości, że od-

PIOTR BOROWSKI 

się cały czas pieszo, gdyż ar-t 
tyleria w naszej jednostce 
była niezmotoryzowana. Były 
to ciężkie i mordercze dni dla 
organizmu młodego wówczas 
chłopca. Brak żywności, od­
powiedniej odzieży, jak i tru­
dy piechura, nie zniechęcały 
do dalszej walki z okupan­
tem. W bitwie o Wał Pomor­
ski, zostałem ranny i odesła­
ny do szpitala. Po 28 dniach 
jeszcze niezupełnie wyleczo­
ny, spotkałem mojego dowód­
cę — radzieckiego oficera. 
Zdecydowałem iść z nim 
dalej na front. Na własne żą­
danie zwolniłem się ze szpita­
la. Szczęśliwie udało nam się 
odnaleźć naszą jednostkę woj­
skową, która docierała już do 
Odry. Brałem udział w forso­
waniu tej rzeki, a następnie 
w' walkach o Berlin.

Koniec wojny. Wielka ra­
dość dla wszystkich. Cieszy­
łem się, że żyję, że jeszcze 
przydać się mogę przy odbu­
dowie zniszczonej wojną i o- 
kupacją Ojczyzny. Okazało 
się, że nie był to dla mnie ko­
niec walki. Po powrocie z

„NOWE TORY" 
miały 40 numer!

Swego czasu pisaliśmy w 
„Sygnałach" o skompletowaniu 
— dzięki pomocy naszych 
„Czytelników. — naszej po­
przedniczki, 'tj; gazety, zakła­
dowej „Nowe Tory”, wycho­
dzącej w latach 1954—1958. 
Trwale oprawiony tom, zawie­
rający 39 numerów tej gazety, 
spoczywa w. naszej biblioteczce 
redakcyjnej, jako trwały ślad 
prekursorskiej działalności wy­
dawniczej naszych poprzedni­
ków. Jak się jednak okazuje, 
działalność wydawnicza nie 
zamknęła się na 39-tym nume­
rze „Nowym Torów” z grudnia 
1958 r.

Ostatnio zgłosi! się w naszej 
redakcji tow. Czesław DYLO- 
WICZ, b. współredaktor „No­
wych Torów”, który w swym 
bogatym zbiorze pamiątek z 
pracy w MPK — odnalazł i o- 
fiarował redakcji, ostatnie wy­
danie „Nowych Torów”. Jest to 
egzemplarz, który — ze wzglę­
du na ówczesne trudności poli­
graficzne — wydany został w 
formie powielaczowej, i nosi 
tytuł „Biuletyn Informacyjny 
„Nowych Torów” MPK — Kra­
ków, luty 1959“. We wstępie 
zawiera notę od redakcji o na­
stępującej treści: „W związku

O czym myślal uczeń naszej 
Przyzakładowej Szkoły Zawo­
dowej Franciszek SEWERYN, 
kiedy w dniu 19 maja br., je­
chał do pracy w WEA Czyży- 
ny? Tego nikt nie wie, może i 
on sam już tego nie pamięta. 
Napewno nie o tym jednak, że 
w parę godzin później będzie 
cierpiał, a lekarze walczyć 
będą o ocalenie go od trwałego, 
bardzo poważnego kalectwa.

Dzień pracy rozpoczął zwy­
czajnie. Wspólnie z monterem 
samochodowym Andrzejem 
NAWLOKĄ pracowali na dru­
giej zmianie. Na polecenie 
brygadzisty Tadeusza JAM- 
BORSKIEGO rozpoczęli napra­
wę autobusu przegubowego. 
Mieli wymienić szczęki hamul­
cowe w prawym, tylnym kole 
naczepy. Po wymontowaniu 
starych zużytych już szczęk, 
monter Andrzej Nawleka odf 
szedł od stanowiska pracy (w 
celu pobrania z magazynu no­
wych szczęk), przykazując 
przedtem Franciszkowi Sewe­
rynowi aby podczas jego nie­
obecności nie kontynuował dal­
szej pracy. Niestety, mimo te­

frontu rozpocząłem flrugl etap 
walki —• o utrwalenie władzy 
ludowej. Brałem czynny u- 
dział w walkach z bandami 
na terenach podgórskich na­
szego kraju. Czynnie uczestni­
czyłem w referendum, stałem 
na straży porządku i ładu w 
pierwszych chwilach utrwa­
lania władzy ludowej na na­
szych ziemiach. Wreszcie 8 lu­
tego 1947 roku zostałem zde­
mobilizowany. W lipcu tego 
samego' roku rozpocząłem 
pierwszą pracę na Ziemiach 
Odzyskanych. W 1965 r. roz­
począłem pracę w krakow­
skim MPK. Pracuję na sta­
nowisku kierownika Sekcji 
Księgowości Kosztów Włas­
nych”.

Za działalność bojową od­
znaczony został: „Krzyżem 
Walecznych na Polu Chwały”, 
medalami: „Za Oswobodzenie 
Warszawy”, „Za Przekrocze­
nie Odry”, „Za Udział w Wal­
kach o Berlin”, „Za Wolność”, 
medalami radzieckimi: „Za 
Udział w Wielkiej Ojczyźnia­
nej Wojnie”, „Za Udział -w 
Walkach o Berlin”, „Za Zwy­
cięstwo nad Niemcami”, „Me­
dalem za Udział w Walce o 
Berlin”, oraz „Złotym Krzy­
żem Zasługi”.

Były to lata, w których 
młodzi chłopcy zamieniali 
szkolne książki na broń, a 
prawo swego wieku do za­
bawy na patriotyczny obo­
wiązek walki z wrogiem Oj­
czyzny. Józef STASIACZEK 
był jednym z nich. Dość wcze­
śnie poznał wojenne życie i 
uczestniczył w pełnych tragi­
zmu dziejach własnego naro­
du.

MARIA BUBACZEWSKA 

z kampanią wyborczą dó Rady 
Robotniczej i koniecznością po­
dlania do ■wiadomości załodze 
komunikatów z nią związa­
nych, a niemożnością wydru­
kowania w terminie do dnia 
10 lutego br., 40-tego numeru 
gazety zakładowej „NOWE 
TORY”', Redakcja zmuszona 
jest do wydania powielonego 
Biuletynu Informacyjnego”.

Egzemplarz ten, który na 33 
stronach formatu A-4, zawiera 
wiele — ówcześnie ważnych — 
informacji. Między innymi, 
pełny tekst ustawy o samorzą­
dzie robotniczym z dnia 20. XII 
1958 r., oraz komunikaty o wy­
borach nowej Rady Robotni­
czej. Mimo tej formy wydania 
oraz braku oznaczenia numero­
wego, można go z całą pewno­
ścią potraktować jako 40-ty, i 
zarazem — ostatni numer „NO­
WYCH TORÓW”, który — po 
oprawieniu — włączony zosta­
nie do archiwum dorobku wy­
dawniczego naszego przedsię­
biorstwa.

Tow. Czesławowi DYLOWI- 
CZOWI, za troskę o skomple­
towanie tego dorobku — jesz­
cze raz serdecznie dziękujemy:

STANISŁAW S.

go polecenia miody człowiek 
samowolnie przystąpił do wy­
bijania sworznia ze szczęk ha­
mulcowych. Pracę tę wykony­
wał przy pomocy 3 kilogramo­
wego młotka, którym uderza! 
w zaspawany sworzeń za po­
mocą drugiego sworznia trzy­
manego w ręce. W wyniku u- 
derzenia nastąpił odprysk me-

Ten wypadek - ostrzega!
talu, który wbił mu się w gał­
kę lewego oka.

Protokół nr 45 w sprawie u- 
stalenia okoliczności i przy­
czyn powyższego wypadku przy 
pracy mówi, że bezpośrednią 
przyczyną było — wbicie w 
gałkę oczną okruchu metalu, 
pochodzącego od zaspawanego 
sworznia, natomiast przyczyna­
mi pośrednimi — nieprzeszlifo- 
wanie spoiny przed wybiciem

powiedzialność ponosi sam po­
szkodowany. W protokole z 
przesłuchania ucznia Francisz­
ka Seweryna zaznaczone zosta- 
je, że poszkodowany przystąpił 
do pracy z własnej inicjatywy.

Pracownik z inicjatywą jest 
zawsze w - przedsiębiohslwie 
pożądany i doceniamy, ale... w 
tym przypadku była to yyątpli- 
wej korzyści inicjatywa, a ra­
czej wykroczenie ponieważ —

Młodzieżowe wzory
Tradycyjnie już w naszym 

przedsiębiorstwie przeprowa­
dzany był „Plebiscyt na Naj­
lepszego Nauczyciela i Wy­
chowawcę Młodzieży”. Udział 
w nim brała część MPK-ow- 
skiej załogi, która nie prze­
kroczyła 30 roku życia, a obję­
ci nim byli mistrzowie, kie­
rownicy oraz doświadczeni 
fachowcy, przekazujący mło­
dzieży najlepsze doświadcze­
nia zawodowe, którzy służą jej 
pomocą, uczą szacunku do 
pracy, poszanowania mienia 
społecznego, sumienności i od­
powiedzialności.

Plebiscyt składał się z 
trzech etapów: wydziałowego, 
zakładowego oraz „Tygodnia 

-^Nauczyciela i Wychowawcy 
Młodzieży”, który trwał od 1 
do 7 czerwca br.

Uroczyste zakończenie Ple­
biscytu odbyło się 12 czerw­
ca na spotkaniu laureatów z 
aktywem przedsiębiorstwa. W 
pierwszym etapie — wydzia­
łowym — zwyciężyło 20 osób. 
Byli nimi: Władysław Klew- 
ski, Wacław Kot, Fryderyk 
Leśniak, Gabriel Mitraszew- 
ski, Aleksander Piszczek, Jó­
zef Skałka, Edward Cebularz, 
Ryszard Dyrda, Ryszard Ga­
rze!, Henryk Kossowski, Le­
szek- Puchała, Janusz Schu- 
ster, Zdzisław Skubieda, Jó­
zef Styrna, Stanisław Szy­
mański, Kazimierz Waligóra i 
Mieczysław Zadura. Pierw­
szym sześciu osobom, spośród 
wyżej wymienionych Zakła­
dowa Komisja Plebiscytowa 
przyznała tytuł „Nauczyciela 
i Wychowawcy Młodzieży”.

Wszyscy laureaci otrzymali 
upominki w postaci flakonów, 
miniaturek głów wawelskich, 
cepeliowskich kasetek i lalek. 
Prezenty finansowane były 
przez Radę Zakładową. Jed­

Z UKOSA

Pospieszny.., tramwaj

nocześnie z uroc?ystością o- 
głoszenia zwycięzców Plebi­
scytu, dokonano podsumowa­
nia współzawodnictwa między 
kołami ZSMP od listopada 
1975 r. do 30 kwietnia br.

Wzorowo pracuje IV Koło 
ZSMP z WEA Bieńczyce. Zdo­
było ono w ogólnej klasyfika­
cji 286 punktów,, zajmując o- 
czywiście I miejsce. Miejsce 
drugie (241 punktów) przy­
padłe IX Kołu z Zakładu 
Taksówek, a miejsce III Koło 
z numerem II z WET Podgó­
rze. Natomiast dwie ostatnie 
lokaty zajęły Kola: XIII z 
Wydziału Taryfowo-Biletowe- 
go, XII — Koło z Wydziału 
Torów.

Wyniki współzawodnictwa 
najlepiej chyba obrazują pra­
cę kół. Niepokojąca jest zbyt 
duża rozpiętość między ilością 
punktów między zarządami, 
które zajęły 5 pierwszych 
miejsc, a tymi, które uplaso­
wały się na ostatnich miej­
scach. Miejsce V zajęło IX 
Kolo Administracji, posiada­
jąc 208 punktów, natomiast o- 
statnia lokata przypadła wy­
mienionemu już Kołu z Wy­
działu Taryfowo-Biletowego 
.(tylłto 62 punkty!). Młodzieżo­
wa organizacja ZSMP ogólnie 
pracuje bardzo dobrze, o 
czym już niejednokrotnie pi­
saliśmy w „Sygnałach”. Nie 
wszyscy jednak jej członko­
wie widocznie rozumieją sens 
swojej przynależności. Niko­
mu nie powinno przecież za­
leżeć na ilości kartotek w do­
kumentacji, lecz na ludziach, 
którzy chca pracować i czynią 
to dobrze. A jak zorganizować 
pracę — radze z^nytać nrze- 
wodniczącego IV Koła z WEA 
B'°ńczyce — Tośka Madejo- 
wicza.

FILOMENA SERWIN

parowywał słuszne pretensje 
pasażerów. Jego „druzgocą­
cym” argumentem było o- 
świadczenie: „co, może nam się 
każdemu pasażerowi zatrzymy­
wać... pod nosem?”

A cóż, zrealizować takie wy­
magania byłoby rzeczywiście 
trudno. Ale czy zatrzymywanie 
się na poszczególnych przy­
stankach, nie jest już obowią­
zkiem. prowadzących pojazdy 
komunikacji miejskiej? A mo­
że wprowadziliśmy już... po­
spieszne tramwaje?

A co na to kierownictwo wy­
działu. którego pracownikiem 
jest motorniczy nr sl. 712?

Jak los potrafi płatać figle 
— dodam, że motorniczy nic nie 
zarobił tym zdarzeniem na 
czasie. Pod Filharmonią, na 
skutek zaistniałej tam awarii, 
musiał grzecznie czekać w ko­
lejce wozów przez ok. 15 mi­
nut! A więc, przysłowie „śpiesz 
się... powoli”, nie traci nic na 
swej aktualności.

monter Andrzej Nawleka wy­
raźnie zakazał uczniowi konty­
nuowanie pracy. Poszkodowa­
ny zlekceważył podstawowe 
przepisy BHP; nie założył o- 
chronnych okularów i zapom­
niał o tym, że istnieją takie na­
rzędzia pracy jak wybijaki. Za 
chwilę bezmyślności, czy lek­
ceważenie przepisów BHP za­
płacił drogo. Po przejściu 
dwóch poważnych zabiegów 
chirurgicznych, nadal pozosta- 
je w szpitalu. Czy będzie na to 
oko tak samo dobrze widział 
jak przed wypadkiem? Jeszcze 
nie wiadomo. I tak miał szczę­
ście, że nie stracił go zupełnie. 
Jest to pierwszy w bieżącym 
roku ciężki wypadek przy pra­
cy w naszym przedsiębiorstwie 
któremu uległ młody człowiek, 
jeszcze uczeń. Ponieważ Fran­
ciszek Seweryn ukończył prze­
widziane w przedsiębiorstwie 
szkolenie w zakresie BHP dla 
uczniów, nie można tu nic tłu­
maczyć nieświadomością po­
szkodowanego, czy winą prze­
łożonych, względnie służby 
BHP — tylko jego własną.

MARIA BUBACZEWSKA

„SYGNAŁY MPK STR. J



JAKI JESTEŚ MĘŻCZYZNO URODZONY POD ZNAKIEM 
„BLIŹNIĄT”, TJ. POMIĘDZY 22 MAJA, A 21 CZERWCA?

■

Delegacja z Wielkiego Tyrtiowa podczas spływu Dunajcem. 
W towarzystwie kierowniczki Działu Socjalnego — Barbary 
Giedroyć i pełnomocnika d/s współpracy z zagranicą od le­
wej: dyr. D. Bardarow, tłumacz, dyr. D. Iwanow r az przeyy. 

RZ — S. Kołomcnski.

W PRZYSZŁYM ROKU...

Wczasy
nad Morzem Czarnym?

Wczasy poza granicami kra­
ju cieszą się wśród pracowni­
ków MPK niemałą popularno­
ścią, o czym świadczy chociaż­
by fakt, że liczba zgłoszeń 
przerasta w sposób zdecydowa­
ny możliwości przedsiębior­
stwa. Mamy podpisane umowy 
z NRD i Węgrami, w myśl któ­
rych w ramach wzajemnej wy­
miany realizowane są wczasy 
zagraniczne: W tym - roku 
otwarła się jeszcze jedna per­
spektywa atrakcyjnego spędze­
nia urlopu. Nawiązaliśmy kon­
takt z Okręgowym Przedsię­
biorstwem Samochodowym z 
Wielkiego Tyrnowa z Bułgarii.

W dniach od 21 do 25 czerw­
ca gościliśmy w MPK praco- 
wników tego przedsiębiorstwa: 
Donczo Iwanowa — dyrektora, 
Dymitra Bardarowa — dyrek­
tora Oddz. Przewozów Osobo­
wych W. T., Stojana Kołomcn- 
skicgo — przewodniczącego Ra­
dy Zakładowej Oddz. P. O. 
Krakowskie MPK reprezento­
wali: mgr Winston Maik — I 
Z-ca Dyr. Naczelnego, Adam 
Jędrusik — I Sekretarz KZ 
PZPR, Józef Grabacki — Prze­
wodniczący Rady Zakładowej, 
Jerzy Kłos — Przewodniczący 
ZZ ŻSMP oraz Tadeusz Pilar­
ski — pełnomocnik d/s współ­
pracy z zagranicą. Tyrnowian 
zapoznano z pracą ideowo-wy- 
chowawczą i działalnością so­
cjalną w naszym przedsiębior-

stwic. Goście zwiedzili zabytki 
Krakowa i Wieliczki. Bawili 
także nad Przełomem Dunajca, 
a spływ tą rzeką w pięknym 
krajobrazie Pienin — jak 
twierdzili Bułgarzy — pozosta­
wił niezatarte wspomnienia.

Wynikiem tej wizyty było 
’ -(pisanie umowy wstępnej 
zawartej 'pomiędzy Okręgo­
wym Przedsiębiorstwem- Samo­
chodowym z Wielkiego Tyrno­
wa a Miejskim Przedsiębior­
stwem Komunikacyjnym w 
Krakowie. Tematem współpra­
cy zgodnie z treścią umowy 
będzie m. in. wymiana do­
świadczeń w zakresie funkcjo­
nowania komunikacji i pracy 
z załogą oraz w dziedzinie kul­
tury i, sportu. Ponadto współ­
praca w zakresie wymiany 
wczasowiczów, dzieci i mło­
dzieży.

Jak już zaznaczyliśmy jest to 
umowa, wstępna, szczegółowo 
formy współpracy ustalone zo­
staną w późniejszym terminie 
po rewizycie delegacji z MPK 
Kraków w Wielkim Tymowie, 
której termin ustalono orienta­
cyjnie w dniach między 15. 
VIII a 1. IX. 1976 r.

Wszystko wskazuje więc na 
to, że już w przyszłym roku 
część z nas opalać, się będzie 
pod bułgarskim niebem.

F. SERWIN

PISZĄ 0 NAS..
Ileż tam najprzeróżniej­

szych budowli sprzed kilku stu-

Każdy artykuł, ba, nawet ka- dącej - ulicą Grodzką pod Wa- 
żda notatka prasowa, zawiera- wel. 
jąća pochlebne zdania o naszej 
pracy — musi cieszyć. Z dużym 
zadowoleniem przeczytaliśmy 
więc niedawno w >,Tempie” ma­
teriał pióra red. Mariana Nowa­
ka, traktujący o jedynej w swo­
im rodzaju atrakcji turystycz­
nej Krakowa, jaką jest, bez wąt­
pienia starodawny omnibus kon­
ny, jeżdżący po staromiejskich 
ulicach' podwawelskiego grodu.

Red. Nowak pisze m.' in.: — 
'Krakowianie przywykli już do 
widoku tego oryginalnego we­
hikułu, natomiast goszczący w. 
podwawelskim grodzie turyści 
oglądają go z niekłamanym za­
interesowaniem I oni też wła­
śnie — przybysze z całego kra­
ju, a także z zagranicy — sta­
nowią zdecydowaną większość 
klienteli niezwykłego pojazdu. 
I dalej: — Powodzenie omnibu­
su spowodowane jest w dużej 
mierze . niepowtarzalnym uro­
kiem staromiejskiej trasy, wio-

Efektownie prezentuje się konny omnibus MPK, przemie­
rzający z licznym gronem turystów ulice podwawelskiej Sta­

rówki.
Fot. Stanisław Makarewicz

wygody. W życiu dużo niepo­
rozumień i kłopotów. Silne za­
interesowanie literaturą i o- 
kultyzmem.

Jest on typem dla kobiety 
spod znaku „Strzelca”, jednak 
w miłości i małżeństwie tej pa­
ry, występują nieporozumienia. 
Najłepeij zrozumie się z ko­
bietami spod znaku „Wagi” 
lub „Wodnika”. natomiast nie­
korzystne jest dla niego mał­
żeństwo z kobietą spod znaku 
„Ryby” i „Panny”.

Z chorób, które atakują 
„Bliźniaków”, są: gruźlica, ast­
ma, a u niektórych — szwan­
kuje system nerwowy.

Szczęśliwy; dzień — sobota, 
miesiąc — grudzień, kolor — 
żółty. Dni szczęścia —- 3, 5, 12, 
25. Dzień feralny — 17.

Na tym kończymy druk cy­
klu horoskopów, przedstawia­
jąc sylwetki osób, urodzonych 
pod wszystkimi — dwunasto­
ma — znakami zodiaku. Czy 
odpowiadają one 
styni charakterom 
Czytelników? Na to 
wiedzą- sobie sami, 
rozpoczynając drukowanie te­
go cyklu przestrzegaliśmy, że 
horoskopy te traktujemy „pół 
żartem, pól serio”. Świadczy­
ło o tym filuterne ..oko” na­
szej gwiazdy w winietce, któ­
re w tym numerze — mrugnę­
ło po raz ostatni. (S)

Mężczyzna urodzony pod 
znakiem „Bliźniąt" ma zmien­
ne skłonności. Ceni więcej u- 
mysł niż piękność, jest towa­
rzyski kocha sztukę i podróże. 
Posiada ruchliwy, nerwowy, 
krytyczny zmysł, prowadzi 
chętnie zajmujące konrespon- 
dencje i rozmowy, zawiera 
często, nieobowiązujące przy­
jaźnie. Czuje się nieswojo w 
narzucanych, mu, trwałych zna- 
jomoścaich. Dlatego trudno mu 
się zdecydować na małżeń­
stwo, a małżeństwo z nim bę- 
.l.ie gra — ze zmiennym szczę­
ściem. Jego żona powinna dać 
mu możliwości, aby miał swe 
duchowe i artystyczne zainte­
resowani ■ poza domem — za­
spokojone np. podróżą czy ko­
respondencją. gdyż wówczas 
będzie on mniej odczuwał we­
wnętrzny rozterkę.

Silnie uwypuklone rozdwo­
jenie wewnętrzne powoduje u 
niego właśnie niezdecydowa­
nie. W życiu w ogóle objawia 
się u niego dużo rozdwojeń. 
Lubi oddawać się dwom lub 
tPięcej sprawom równocześnie; 
pracom, zawodom, miłostkom. 
Dlatego też w jego pożyciu 
małżeńskim, występują częste 
zmiany.

Mężczyzna spod znaku „Bliź­
niąt” posiada wielką pewność 
siebie, zmysł wynalazczy i dar 
wymowy oraz skłonność do

rzeczywi- 
naszych 

— odpo- 
Zresztą,

Nagrody w konkursie
SZLAKIEM WALK I MĘCZEŃSTWA

NARODU POLSKIEGO
Hasło konkursu- brzmialo: 13’1; Helena Waildewicz, żarn. 

Kwiecień — Miesiącem Pa- Os. Złotego Witku 61/48 oraz 
mięci Narodowej. Małgorzata Waśnik, zam. ul.

Poszczególne nazwy miast: Złoty Róg 32,52.
Tobruk, Lwów, Berlin, Chełm, 
Sielce, Mińsk, Majdanek, Po­
znań, Chambois, Narwik, Nea­
pol, Falais, Bolonia, Calais, 
Drezno, Mielnik, Westerplatte, 
Arnhem, San Marino, Kirkuk, 
Dęblin, Monte Cassino, Oświę­
cim, Lenino, Matruh, Hawr, 
Kołobrzeg, Dover, Mosul, Gan­
dawa, Benghazi, Kijów.

I nagrodę, flakon z emble­
matem 100-lecia MPK wylo­
sował ob. Jacek Broda, zam. 
ul. Bohaterów Stalingradu 
68/9. Oprócz hasła konkursu, 
nasz laureat odgadł prawid­
łowo wszystkie nazwy miast.

Nagrody w postaci bonów 
książkowych, które przesłali­
śmy pocztą, otrzymali: ob. ob. 
Janina Sułek, zam. ul. Fried- 
leina 10b/3, Joanna Rojak, zam. 
Os. Kolorowe 1/20, Jerzy Ka­
mionka, zam. ul. Litewska

Adres Redakcji: MPK, Kra­
ków, ul. Wawrzyńca 15, p. 18, 
telefon 645-30, wewn. 99,

Druk: Prasowe Zakłady 
Graficzne RSW „Prasa — 
Książka, Ruch”, Kraków, ul. 
Wielopole 1. Nakład 2500.
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leci, od mieszczańskich kamie­
nic poczynając, a na najwspa­
nialszych pomnikach architek­
tury kończąc. Nie ma dwóch 
zdań: tutaj turyści rzeczywiście 
mają co oglądać. Ciekawa jest 
historia pojawienia się osobli­
wego Wehikułu. Otóż 
nym roku obchodzona

w minio- 
w Krako­

wic 100-Iecie regularnej komu­
nikacji miejskiej, której począ­
tek dało wprowadzenie w 1875 
roku kursów takiego właśnie 
omnibusu konnego. I właśnie w 
rocznicę tego wydarzenia wyje­
chał na ulice miasta zaprzężony 
w dwa konie pojazd, wzorowa­
ny na swym XIX-wiecznym po­
przedniku. Autorzy ciekawej i- 
niejatywy — ludzie z MPK — 
zadali sobie nie byle jaki trud, 
by omnibus A. D. 1975 został 
wiernie odtworzony. Było z tym 
kłopotu co nie miara, nie obe­
szło się bez szperania w wiedeń­
skich archiwach.

W zakończeniu słowa, które 
satysfakcjonują nas chyba naj­
bardziej: — Omnibus zrobi! fu­
rorę, zwłaszcza, że czegoś po­
dobnego — jak Polska dłuea i 
szeroka — nie było i nie ma. 
MPK — jak widzicie — nic prze­
gapiło szansy. A swoją drogą, 
należą się tej instytucji słowa 
uznania za przednią inicjatywę.

Tyle red. Nowak. My ze swej 
strony dziękujemy za uznanie, 
wyrażone na łamach tak popu­
larnego „Tempa”, bardzo łubia­
nego przez naszych pracowni­
ków.

PIOTR BOROWSKI

Kącik różności
Uwzględniając propozycje 

naszych Czytelników, zawarte 
w ankietach na konkurs „Taka 
jesteś gazeto”, postanowiliśmy 
od bieżącego numeru wprowa­
dzić' do naszej gazety nową, 
stałą pozycję, która będzie Ką­
cikiem wszelakich porad. Re­
dagowana będzie z przeznacze­
niem dla naszych Koleżanek, 
bc one właśnie wysunęły w 
konkursowych ankietach taką 
propozycję, ale nie tylko, bo 
wiele spraw w nim porusza­
nych zainteresuje wszystkich 
Czytelników.

Co znajdzie się w kąciku ró­
żności? Otóż poruszane będą 
w nim sprawy bardzo różne, 
z dziedziny tych niezbędnych 
na co dzień — a więc jak się 
ubierać, co przyrządzić do je­
dzenia dla siebie i swojej ro­
dziny, czy i jak posiąść wiedzę 
poprawnego zachowywania się. 
To na początek. Kącik różno­
ści będzie pozycją elastyczną i 
uwzględniać będziemy w nim 
pytania i wszelkie propozycje 
naszych Czytelników. Od nich 
będzie zależało, czy wprowa­
dzimy jeszcze porady z innych 
dziedzin. A więc np. prawne, 
wychowawcze, itp. Czekamy 
więc na listy. Żaden z nich nie 
pozostanie bez odpowiedzi, a 
każda zawarta w nich propo­
zycja, zostanie przez nas 
uwzględniona.

W bież, numerze zamiesz­
czamy coś z dziedziny mody.

Jak się ubrać?
Pytanie to dość trudne, bo 

nie wystarczy ślepo nadążać za.. 
bieżącą modą. Trzeba uwzglę­
dnić typ swojej urody, sylwet­
ki. wiek i wtedy dopiero wy­
brać z mody, co jest z niej dla 
nas najodpowiedniejsze. Ślepe 
nadążanie za modą bez 
uwzględnienia wymienionych 
cech indywidualnych, może nas 
ośmieszyć a nie uczynić dobrze 
ubranymi.

Obecna moda faworyzuje 
rzeczy luźne, szerokie rękawy 
— często odwijane, . a talię

przewiązaną paskiem. Szalenie 
modne są w tyra sezonie ma­
teriały w paski.

Maria

Powyżej prezentujemy taką 
właśnie modną suknię, którą 
można uszyć z etaminy, elano­
bawełny czy bardzo modnego 
teksasu.
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KRZYŻÓWKA NR 14
Wszystkim nagrodzonym 

serdecznie gratulujemy i ży­
czymy powodzenia w następ­
nych konkursach.

„SYGNAŁY MPK" - Dwu 
tygodnik Miejskiego Przedsię­
biorstwa Komunikacyjnego w 
Krakowie, Redaguje zespól: 
Piotr Borowski, Maria Buba- 
czewska, Filomena Serwin. 
Zdjęcia: Wacław Habratow- 
ski.
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POZIOMO: 7) Stronnik, po­
plecznik. 8) Ptak wodny. 9) 
Uciekinier z armii. 10) Gaz, 
węglowodór nienasycony. 11) 
Wodospad między Kanadą a 
USA. 12) Najpiękniejsza pora 
roku. 13) Okupacja, zabór. 14) 
Podstawka, talerzyk. 17) Ogro­
dzenie. 19) Szereg, rząd. 22) 
Pojemnik, skrzynia. 23) Groź­
na broń z czasu II wojny. 24) 
Ma swoje święto 13 marca. 25) 
Samochód zarabiający.

brze zrobić. 21) Współmieszka­
niec.

ROZ,WIĄZANIE 
KRZYŻÓWKI NR 12

POZIOMO: 1. Parafina, 2. 
Renkloda, 3. Prototyp, 10. In­
kasent, 11. Inicjał, 12. Piknik, 
13. Alpaka, 14. Surdut, 17. Ri­
ksza, 19. Odmiana, 22. Szym­
pans, 23. Biszkopt, 24. Szar- 
wark, 25. Rodzynki.

PIONOWO: 1. Kordonek, 2. 
Kwietnik, 3. Trampki, 4. Tur­
niej, 5. Kanikuła, 6. Piosenka, 
15. Ryzykant, 16. Tomahawk, 
17. Rapsodia, 18. Samotnia, 20. 
Masakra, 21. Ambaras.

PIONOWO: 1) Używane przy 
budowie dróg. 2) Utwór muzy­
czny. 3) Osłona' straż. 4) Nie 
grzeszy pięknością, 
smak z migdałów, 
imię kobiece. 15) 
działania wojenne.
zła kobieta. 17) Pozór, zmyślo­
ny powód. 18) Zadanie w kla­
sie. 20) Nie umie niczego do-

5) Przy-
6) Rzadkie 

Zaczepne
16) Jędza,

wa prawidłowe rozwiązanie 
krzyżówki nr 12, bony książ­
kowe po 50 zł, wylosowali: 
Joanna Rojak, Kraków, Os. 
Kolorowe 1/20; Zdzisław Czech, 
Kraków, ul. Słomiana 24; He­
lena Walkiewicz, Kraków, Os. 
Złoty Wiek 61/48. Nagrody wy­
syłamy pocztą.
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